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Oddziały powstańcze, które weszły w skład dzisiejszego 69-go 
pułku piechoty (b. ii-go pułku strzelców wielkopolskich), to bez­
sprzecznie jedne z pierwszych zbrojnych formacyj polskich 
w Wielkopolsce.

Formowały się w czasie, gdy jeszcze wiele oddziałów niemiec­
kich na terenie W ielkopolski stalo w pełni swej siły bojowej, ze 
zwykłą pewnością siebie i nienawiścią do wszystkiego, co polskie.

Jeszcze przed wybuchem rewolucji niemieckiej Polacy-patrjo- 
ci w W Wielkopolsce nosili się z myślą, by jednocześnie z innemi 
dzielnicami powstała również i Wielkopolska.

Jednakże, nim zdołano ruch ten ogólny przygotować i zorga­
nizować, wypadki spowodowały wybuch powstania najpierw 
w Malopolsce, a za nim i w Królestwie Kongresowem. Wielkopol­
ska mogła to dzieło rozpocząć dopiero z chwilą zupełnego upadku 
monarchji niemieckiej.

Islilla 11 listopada. 191b roku wybuchnęła rewolucja w niemiec­
kich pułkach w Poznańskiem.

Niestety, cala W ielkopolska nie ł>yła jeszcze dostatecznie 
pi zygotowana do wykorzystania tego momentu do ogólnego chwy­
cenia za broń.

Ale zato już dnia 11 listopada 1918 roku na terenie powiatów 
Śremskiego i jarocińskiego utworzono pierwsze polskie oddziały 
wojskowe. Występowały one jeszcze tajnie pod maską i nazwą 
„Grenzschutz“,

A więc 11 listopada 1918 roku może być uważany za dzień za­
początkowania polskiego ruchu zbrojnego w Wielkopolsce i zara­
zem za datę powstania późniejszych I i 11 bataljonów ll-go pułku 
stizelcow wielkopolskich. Dzień ten pulk со rok uroczyście ob­
chodzi, jako dzień święta pułkowego.





TWORZENIE SIĘ POSZCZEGÓLNYCH BATALJONÓW ORAZ 
WALKI ICH PRZED WEJŚCIEM W SKL*AD PUŁKU.

BATALJON ŚREMSKI (I BATALJON ll-go PUŁKU STRZELCÓW 
WIELKOPOLSKICH).

W dniu 11 listopada 1918 roku powstaje w Kórniku kompanja. 
zorganizowana i dzielnie dowodzona przez dr. St. Celichowskiego.

Gdy w dniu 27 grudnia 1918 roku w związku z przyjazdem 
Ignacego Paderewskiego i przedstawicieli koalicji wybuchnęło 
w Poznaniu powstanie, kompanja kórnicka już w nocy z 27 na 28 
grudnia wyruszyła na pomoc poznańczykom.

W dniu 51 grudnia 1918 roku kompanja kórnicka przybyła 
do Śremu, by i tu nieść pomoc zbrojną. Śrem jednak był już w rę­
kach polskich.

W Śremie wówczas istniała już tak zwana • ..kompanja bez­
pieczeństwa6'. Skład jej aż do wybuchu powstania w Poznaniu był 
mieszany, przeważali jednak Polacy.

Na pierwszą wieść o wybuchu powstania dowództwo nad 
„kompanją bezpieczeństwa“ objął podporucznik Muślewski, usu­
wając jednocześnie z kompanji wszystkich Niemców.

28 grudnia zebrało się polskie obywatelstwo Śremu i okolicy, 
postanawiając dnia 51 grudnia rano zająć Śrem. Lecz zaniepoko­
jony ruchem powstańczym niemiecki dowódca garnizonu, pułko­
wnik Kramer, uprzedzony widocznie o zamiarach polskich, oddal 
garnizon dobrowolnie już 50 grudnia w ręce komisji, której prze­
wodniczył p. Szczepkowski z Łęgu. Został on mianowany pierw­
szym polskim komendantem powiatu. Zastępcą i zarazem dowód­
cą bataljonu śremskiego został podporucznik Chosłowski.

Organizacja bataljonu postępowała szybko. Przybyła 5-а 
kompanja. zorganizowana przez podporucznika Paula w Dolsku, 
oraz oddział karabinów maszynowych i półszwadron ułanów. 
Podjęto organizację kompanji 2-ej pod dowództwem zastępcy ofi­
cera Trawińskiego z Kórnika.

W składzie kompanji l-ej (śremskiej) i 4-ej (kórnickiej), od­
działu karabinów maszynowych i półszwadronu ułanów wyruszył 
bataljon pod Zbąszyń, gdzie w krwawych walkach od dnia 7 do 
17 stycznia 1919 roku otrzymał pod Łomnicą i Strzyżewem swój 
chrzest ogniowy, poczem powrócił do Śremu.

W czasie trwających walk bataljonu pod Zbąszyniem 2-а kom­
panja wyruszyła pod Leszno, wychodząc w ten sposób ze składu 
bataljonu śremskiego.
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W dniu 6 lutego 1919 roku bataljon śremski w składzie I-ej, 
3-ej, 4-ej kompanij oraz oddziału karabinów maszynowycli wyru­
szył na rozkaz Dowództwa Głównego w Poznaniu pod Miejską 
Górkę, by udzielić pomocy powstańcom powiatu rawickiego. Na 
pozycji pod Miejską Gorką łiataljon brał wybitny udział w osw a- 
bodzeniu szeregu wiosek, zajętych przejściowo przez Niemców.

W dniu 23 lutego 1919 roku bataljon śremski wszedł w sklad 
1l-go pułku strzelców wielkopolskich, jako 1 Iratałjon. uzupeł­
niony powstańcami z. Miejskiej Górki.

BATALJON JAROCIŃSKI.

Bataljon jarociński wywodzi swój początek z ..kompauji bez­
pieczeństwa“ w Jarocinie, działającej tam dnia 11 listopada 1918 
roku.

Od chwili sformowania pierwszych oddziałów batalionu 
część z nich pełniła służbę wartowniczą i zwiadowczą na granicy 
byłej Kongresówki.

W dniu 29 listopada 1918 roku dowództwo polskiego oddziału 
w Jarocinie objął 1 hr. Ostiroróg-Górzynski-. Dzięki jego energji 
і pracy organizacyjnej oddział stale wzrastał liczebnie.

Po oswobodzeniu Jarocina w dniu 27 grudnia 1918 roku orga­
nizacja bataljonu jarocińskiego szybko postępowała naprzód.

Już w pierwszych dniach stycznia 1919 roku kompanje ba- 
taljonu jarocińskiego walczą na rożnycli odcinkach frontu wielko­
polskiego: 1-а kompanja jarocińska, pod dowództwem sierżanta 
Kirchnera, chlubnie odznaczyła się w walkacli przy zajęciu mia­
steczka Mrocza i wsi Ślesina nai północ i w«diod od Nakla: 2-а kom­
panja jarocińska, pod dowództwem lir. Ostroroga-Górzyńs^iego. 
otrzymała swój chrzest ogniowy w walkaicli pod Zbąszyniem: 5-а 
kompanja jarocińska, pod dowództwem zastępcy oficera Krysto- 
fiaka, dzielnie biła się w walkacli pod Szubinem i Rynarzewem 
w grupie generała Grudzielskiego.

W początkach lutego 1919 roku kompanje bataljonu Jarociń­
skiego wyruszyły do Miejskiej Górki, gdzie brały udział w akcji 
na Sarnowę i Rawicz, później zaś w walkacli na linji Żołędnica 
Kawcze — Zakrzewo.

W dniu 23 lutego 1919 roku bataljon jarociński wszedł w skład 
II bataljonu 11-go pułku strzelców wielkopolskich.
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BATALJON KOŹMIŃSKI.

AV listopadzie 1918 roku po wybuchu rewolucji niemieckiej 
pow stała ах Koźminie „Rada Żołnierska , ktora pod przewodnic­
twem p. Kolendowicza postanowiła utworzyć oddział w celu utrzy­
mania i zabezpieczenia ładu i porządku w powiecie koźmińskim. 
Oddział sformowano pod nazwą „Kreismilitz“ (milicja powiatowa).

W listopadzie i grudniu 1918 roku milicja powiatowa pełniła 
służbę wartowniczą na dworcu i przy gmachach rządowych.

Po wybuchu powstania w Poznaniu w dniu 27 grudnia 1918 
roku w powiecie koźmińskim przeprowadzono akcję werbunko­
wą do oddziałów powstańczycli i postanowiono utworzyć bataljon 
koźmiński. Dowódcą bataljonu mianowano podporucznika Modli- 
bowskiego, dzięki któremu organizacja bataljonu postępowała 
sprawnie i szybko.

AV pierwszych dniach lutego 1919 roku kompan je 1-а i 2-а oraz 
kompanja karabinów maszynowych wyruszają na front pod Ra­
wicz, gdzie biorą udział w walkach przy ataku na Rawicz oraz 
pod Wydawami, Zieloną Wsią i Dąbrówką. 3-а kompanja, wy­
słana w początkach lutego pod Zduny, już do bataljonu nie wró­
ciła i pod Zdunami została wcielona do 8-go pułku strzelców wiel­
kopolskich.

W dniu 23 lutego 1919 roku 1-а kompanja koźmińska została 
wcielona do 11 bataljonu 11-go pułku strzelców wielkopolskich, 
jako 8-а kompanja, 2-а zaś do 111 bataljonu, jako 12-a kompan ja 
11-go pułku strzelców wielkopolskich.

1-у PULK PIECHOTY NA POWIAT RAWICKI.

Kolebką 111 bataljonu 11-go pułku strzelców wielkopolskich 
był powiat rawicki.

Dnia 10 listopada 1918 roku „Rada Ludowa na powiat ra­
wicki powierzyła na zebraniu pod przewodnictwem ks. probosz­
cza Zakrzewskiego z Golejewka tworzenie pierwszych oddziałów 
wojskowych na powiat rawicki p. Buszy. Uchwała ta dała po­
czątek formowania l'go pulku na powiat rawicki.

Organizują się: bataljon miejsko-górecki pod dowództwem 
podporucznika Pietruszyńskiego, bataljon słupecki pod dowódz­
twem p. Кamińskiego oraz bataljon jutrosiński porl dowództwem 
p Karłowskiego.

Po wybuchu powstania w Poznaniu w okresie swego tworze­
nia bataljony stoczyły niejeden krwawy i zaszczytny bój o wol­
ność i niepodległość ziemi ojczystej.



Najważniejszą, bagnetem zapisaną kartą 1-go pułku piechot y 
na powiat rawicki jest pamiętny bój o Rawicz, stoczony w dniach 
2 i 6 lutego 1919 roku. Dwukrotny szturm nie doprowadził do za- 
jęcia miasta Rawicza pomimo nawet przejściowego zajęcia mia­
steczka Sarnowa. Niemcy posiadali przewagę liczebną, szczególnie 
pod względem artylerji. Pamiętna jest również obrona wsi Jeziora 
i Janowa dnia 31 stycznia 1919 roku.

Podczas ciężkich zmagań pułku zdołano w przeciągu stycznia 
1919 roku pod dowództwem podporucznika Buszy oraz w lutym 
1919 roku pod dowództwem podporucznika Brezy nietyłko ode­
przeć ataki niemieckie, zmierzające do opanowania Miejskiej 
Górki, lecz zadać Niemcom w dodatku dotkliwe straty.

W czasie tych walk zdobyto 3 działa z kompletnem urządze­
niem oraz zaprzęgiem^ 5 ciężkich karabinów maszynowych i 4 
lekkie karabiny maszynowe oraz kilkadziesiąt karabinów ręcz­
nych.

PUŁK NA FRONCIE WIELKOPOLSKIM.

ORGANIZACJA ii-go PUŁKU STRZELCÓW WIELKOPOLSKICH.

Dzień 25 lutego 1919 roku to data zlania się poszczególnycli 
(czterech) bataljonów w jedną całość, a mianowicie w 11-y pułk 
strzelców wielkopolskich “).

Właściwym twórcą i piet wszym dowódcą pułku był pułko­
wnik Kuczewski. który został niebawem dowódcą VI Okręgu 
Wojskowego w Jarocinie. Wówczas dowództwo pułku objął puł­
kownik Billewicz.

Pulk składał się z trzech bataljonów. Każdy bataljon z czte­
rech kompanij piechoty i jednej kompanji karabinów maszyno­
wych. Prócz tego powstała sztabowa kompanja karabinów ma- 
szynowych oraz kompan ja podoficerska i kompanja łączności.

PULK NA FRONCIE POD RAWICZEM.

Dowództwo pułku wraz z formacjami sztabowemi znajdowało 
się w Dłoni, mieszcząc się w pięknym pałacu księżnej Drucko-Lu- 
beckiej. prawdziwej dobrodziejki pułku.

Poszczególne bataljony zajmowały pozycje na południe od 
Miejskiej Górki, od miejscowości Kawaze do wsi Zacele.

*) Na rozikaiz Dowództwa Głównego w Poznamiu.
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Na froncie tym pułk pozostał do połowy września 1919 roku, 
kiedy to poszczególne bataljony zostały zluzowane przez bata- 
Ijony 9-go pułku strzelców wielkopolskich. Większych działań nie 
było z powodu zawieszenia broni. Pułk ograniczał się jedynie do 
ubezpieczenia placówkami miejscowości zajętych oraz cło pilno­
wania dróg i przejść przez front od strony niemieckiej.

Wspomnieć należy, że poszczególne bataljony pułku, zluzowa­
ne przez bataljon saperów z Poznania, szły kolejno do odwodu 
do Krotoszyna, gdzie poświęcano czas na szkolenie bojowe i uzu- 
pełnienie materiałowe.

W tymże czasie pułk obchodził uroczyście rocznicę Konstytu­
cji 3 Maja po raz pierwszy po uwolnieniu ziemi ojczystej od krzy­
żackiego ciemięzcy.

W dniu 2 sierpnia 1919 roku dowództwo pułku objął kapitan 
Sikorski, a w dniu 30 sierpnia major Thiel.

PUŁK OTRZYMUJE CHORĄGIEW.

W czasie pobytu pułku w Ostrowie nadchodzi dzień 7 paź­
dziernika 1919 roku, (Illa pułku wielce pamiętny. W tym bowiem 
dniu społeczeństwo powiatu śremskiego ofiarowało pułkowi cho­
rągiew z pięknie wyhaftowaną chrta powstania zaczątku pułku.- 
..Il listopada 1918 r.“.

(horągiew tę wręczyła pułkowi delegacja z powiatu śremskie­
go z panią Chosłowską na czele. Dnia tego pułk stanął па placu 
lotniczym w Ostrowie, gdzie dziekan au mji wielkopolskiej odpra­
wił mszę św. przy srebrnym ołtarzu polowym, przy którym pod 
Wiedniem król Jan lll prosił Najwyższego o zwycięstwo nad po­
ganami. Po uroczystośćradli kościelnych odbyła się defilada przed 
Głównym Dowódcą Wojska Wielkopolskiego, generałem Dowbo- 
rem-Muśnickim.

PUŁK NA LINJI DEM ARKA( YJNEJ POD KĘPNEM.

Po krótkim pobycie w Ostrowie Il-y pułk strzelców wielko­
polskich luzu je w dniu 22 października 1919 roku 12-y pulk strzel­
ców wielkopolskich na hnji demarkacyjnej pod Kępnem, od WCie- 
ruszewa do Sulmierzyc. Akcji bojowej nie było — pulk spełniał 
rodzaj służby granicznej, wystawiając placówki i kontrolując 
ruch przez linję demarkacyjną.

W dniu ll listopada 1919 roku pułk obchodził pierwszą roczni­
cę swego powstania.
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W grudniu pulk odszedł do odwodu, rozlokowując się bataljo- 
nami w Ostrowie, Skalmierzycach i Raszkowie.

W dniach od 17 do 19 stycznia 1920 roku pułk po podpisaniu 
Traktatu Wersalskiego, zajmował Kępno oraz części Poznańskiego 
i Śląska, obsadzone dotychczas przez Niemców, a przyznane Polsce 
na mocy traktatu pokojowego.

W dniu 21 stycznia 1920 roku, pułk zluzowany przez 12-y pułk 
strzelców wielkopolskich, rozlokował się w rejonie Kępno 
Ostrzeszów, oczekując rychłego rozkazu wyjazdu na hont 
wschodni1.

PUŁK NA FRONCIE WSCHODNIM.

W ODWODZIE POD LIDĄ.

Kołejnemi transportami w czasie od 2. stycznia do 1 lutego 
1920 roku pułk przybył do Lidy i został rozlokowany w mieście 
i okolicy.

Na skutek zjednoczenia armji wielkopolskiej z Wojskiem 
Polskiem, ll-y pulk strzelców wielkopolskich został w dniu ’ lute­
go 1920 roku przemianowany na 69-y pulk piechoty.

W okolicy Lidy pułk przebył do dnia 27 marca, wchodząc 
w skład 17-ej dywizji piechoty (5-а dywizja strzelców wielkopol­
skich), która tworzyła odwód frontu północno-wschodniego.

50 marca 1920 roku pulk wyjechał do Bprysowa, gdzie wraz 
z I bataljonem 70-go pułku piechoty i dwoma szwadronami 17-go 
pułku ułanów tworzył grupę majora 1 hiela. Grupa La obsadziła 
przedmoście Borysów na wschodnim brzegu Berezyny. Ponieważ 
pertraktacje z delegacją sowiecką, które odbyć się miały w Bo­
rysowie, nie doszły do skutku, pidk wrócił dnia 20 kwietnia do 
Lidy i został rozmieszczony w jej okolicy z miejscem postoju 
sztabu pułku w Malejkowszczyźnie.

ó maja objął dowództwo pułku podpułkownik laczak. Dnia 
15 maja naskutek rozpoczętej w dniu poprzednim ofensywy sil­
nej 15-ej armji sowieckiej, pulk otrzymał rozkaz pogotowia mai- 
szowego, zaś już 17 maja 1920 roku pułk został przerzucony ko­
lejno bataljonami na front bojowy, wchodząc do walki poszcze­
gólnemu bataljonami a nawet kompanjami na różnych odcinkach 
I-ej armji.

ZWALKI NAD GÓRNĄ BEREZYNĄ.

Wątki III bataljonu pod Lipskiem i pierroszy odrorót. W dniu 
17 maja 1920 roku. III bataljon pod dowództwem podporucznika 
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Domagalskiego wyruszył z Lidy i przybył dnia 19 maja przez Mo- 
łodeczno—WiJejkę do wsi Porpliszcze. Stąd wyruszył-do wsi Zaho- 
łowie, położonej na poludnio-wschód od Dokrzyc, wchodząc w skład 
grupy podpułkownika Padlewskiego. Bataljon zajął pozycje na 
wschód od wsi Zahołowie.

Dnia 20 maja miało nastąpić natarcie grupy polskiej na pozy­
cje wioga pod wsią Lipsk. Podczas przygotowań do natarcia, o brza­
sku dnia, oddziały sowieckie, uprzedzając atak polski, natarły 
kilkakrotnie na prawe skrzydło bataljonu. Pomimo liczebnej prze­
wagi nieprzyjaciela uderzenia jego zostały krwawo odparte. Przy 
piątym z rzędu ataku nieprzyjaciel ruchem oskrzydlającym sta­
rał się zagrodzić bataljonowi jedyną drogę odwrotu przez bagna 
na drodze Zahołowie — Miłkuny. Pod naciskiem przeważających 
sit sowieckich, bataljon, jak również i odwody grupy nie zdołały 
powstrzymać natarcia wroga. Nie pomogła osobista odwaga do­
wódcy 11-ej kompanji, podporucznika Grześkowiaka, i dowódcy 
5-ej kompanji karabinów maszynowych, podporucznika Macie­
jewskiego. Oddział z kilkudziesięciu żołnierzy,- zebrany przez 
tych oficerów, wspomagany ogniem karabinów maszynowych, 
osłaniał odwrót bataljonu. Zbyt szczupłe były jednak ich siły. 
Nieprzyjaciel zajął Zahołowie i mordet czym ogniem artylerji i ka­
rabinów maszynowych ostrzeliwał cofające się kompanje. Poło­
żenie było groźne. Dwa karabiny maszynowe zostały zniszczone 
ogniem artylerji sowieckiej, dwa inne z powodu braku obsługi 
wrzucono do bagna, gdy już nie mogły być ocalone.

Zamierzony atak grupy podpułkownika Padlewskiego nietyl- 
ko nie przyszedł do skutku, ale grupa zmuszona była wycofać się 
w kierunku Milkun, częściowo drogą Zahołowie — Miłkuny, 
a częściowo przez bagna, gdzie wiele żołnierzy zginęło.

Po walkach pod Zahołowiem grupa podpułkownika Padle­
wskiego, a z nią Iłl bataljon 69-go pułku cofnęła się na linję 
rzeki Ponía, a stąd do Parafjanowa, gdzie 111 bataljon połączył się 
z I bataljonem pułku.

Straty w tych walkach były znaczne. Poległo 27 szeregowych, 
1 oficer, a SO szeregowych było rannych; stracono 4 karabiny ma­
szynowe, prawie cały tabor bataljonu wpadł w ręce wroga.

Walka pod Kijanoroem. W dniu 17 maja 1920 roku I bataljon1 
wyruszył z Lidy w składzie czterech kompanij piechoty pod cza- 
sowem dowództwem podporucznika Buszy przez Mołodeczno — 
W ilejkę do Paraf janowa, dokąd przybył dnia 19 maja. Następnego 
dnia w nocy 1 bataljon z pod Parafjanowa przeszedł do miejsco­
wości Wielkie Siitce.



Stąd 5-а kompanja ma rozkaz dowództwa brygady wyruszyła 
jmxI dowództwem podporucznika Markowskiego do Kijanowa 
i nawiązała łączność z oddziałamii 6-ej dywizji piechoty. 5-а kom­
panja podlegała dowódcy TIT bataljonu 67-go pułku piechoty, 
który po jej przybyciu przesunął swój odcinek w kierunku połu­
dniowo-wschodnim. W Kijanowie kompanja zabezpieczyła się 
placówkami, zatrzymując swój odwód w folwarku Kijanów.

W dniach 21 ii 22 maja oddziały sowieckie gwałtownie atakują 
stanowiska polskie pod Kijamowem i ( zerkasami. przechodząc na­
wet przez Serwecz. Ostatecznie walką na bagnety zostali wyparci 
poza Serwecz przy pomocy 1-ej kompanji 69-go pułku piechoty.

Odznaczył się w tycli walkach podporucznik Małkowski, 
dowódca 5-ej kompanji, który osobiście poprowadził z karabinem 
w ręku swych żołnierzy do ataku na bagnety, dzięki czemu nie- 
przyjaciela wyparto poza rzekę.

W dniu 25 maja nieprzyjaciel ostrzeliwał w dalszym ciągu 
pozycje polskie pod Kijamowem i (zerkasami. W następnym ataku 
wojsko sowieckie przerwało front; nastąpił ogólny odwrót. Kom­
panje 1-а i 5-а cofnęły się na rozkaz bataljonu do Paraf jamowa.

Straty w tych walkach wynosiły 5 szeregowych w zabitych, 
20 szeregowych w rannych i 5 szeregowych w zaginionych.

Walki 2-ej i 4Tej kompanij го grupie generala Kuczeroskiego. 
W dniu 20 maja 1920 roku 2-а і 4-а kompanje, pod dowództwem 
podporucznika Filarego ze wsi Wielkie Sitce wyruszyły do Por- 
pliszcza do dyspozycji grupy generała Kuczewskiego. Grupa ta 
toczyła zacięte wałki z oddziałami sowieckiemi na północ od 
Porpliszcza.

W duin 21 maja kompanje łącznie ze szkołą podoficerską 67-go 
pułku piechotą przeprowadziły przeciwuderzenie w ogólnym 
kierunku па Królewsżczyznę. Rozpoczęła się zażarta walka, 
zwłaszcza nad torem kolejowym Paraf janowo — Królewszczyzna, 
gdzie doszło do starcia ma białą I>roń i granaty ręczne. Nieprzyja­
ciel został wyparty. W pościgu za wrogiem kompanje osiągnęły 
linję na wschód od toru kolejowego Paraf janowo — Królewszczy­
zna, półtora kilometra na południe od dworca Królewszczyzny, 
odbijając w tym dniu wszystkie ataki wroga.

W dniu 22 maja nastąpił gwałtowny atak sił nieprzyjacielskich 
na pozycje polskie, poprzedzony przygotowaniem artylerji. Oka­
zało się, że wróg po przełamaniu linji polskiej oskrzydlał, uderza­
jąc na południowy wschód. Nie pomogły przeciwuderzenia. pro­
wadzone przez podporucznika filarego і podporucznika Rosocho- 
wicza. Wróg wprowadzał do walki coraz więcej świeżych oddzia­
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łów. Wobec, przewagi przeciwnika kompanje zmuszone były wy­
cofać się przez Piotrowicze — Porplisjcze do Parafjanowa, gdzie 
połączyły się z kompaniami, które powróciły z pod KiJanowa, oraz 
kompaują karabinów maszynowych, która osobnym transportem 
przybyła do Parafjanowa.

Straty w tych walkach wynosiły 15 rannych.

WALKI I i III BATALIONÓW PODCZAS ODWROTU I KONTROFENSYWY 
CZERWCOWEJ.

Po złączeniu się bataljon,ów I i lii kolo Paral jamowa i przejścio- 
wem zajęciu pozycji, bataljony otrzymują rozkaz dalszego odwro­
tu pod miasteczko Budslaw. Pod gwałtownym naparem silniejszych 
oddziałów sowieckich bataljony zmuszone były w dniu 27 maja 
wycofać się na wysokość wsi-Niwki. położonej na północ od mia­
steczka Rzeczki, skąd nastąpiła kontrofensywa wojsk polskich.

Na wysokości wsi Niwki bataljony otrzymują rozkaz XXXIV 
brygady piechoty przejścia przez tor kolejowy na zachód od wsi 
Pałasze. Na tarze kolejowym 1 bataljon został załadowany' na po­
ciąg pancerny „Boruta" i przewieziony pod Jackiewicze celem 
wzmocnienia 68-go pułku piechoty, znajdującego się w krwawych 
walkach ; III bataljon został użyty, jako odwód. Po- przeprowadze­
niu natarcia i zluzowaniu przez oddziały 68-go pułku piechoty. 
1 bataljon odszedł do odwodu do wsi Wasiołki, III bataljon zajął 
w nocy z 28 na 29 maja pozycje na północ od wsi Maszkiewicze.

Podczas ataków wroga na tę wieś, polskie oddziały zaczęły 
pod náporem nieprzyjaciela cofać się. Przeprowadzony kontratak 
przy pomocy I bataljonu doprowadził do zajęcia poprzednio zaj­
mowanych pozycyj pod Maszkiewiczami. Odtąd już 1-а ąrmja 
polska robi i próby zwrotu zaczepnego.

Oddziały 17-ej dywizji piechoty, w której skład wchodziły 
Ii III bataljony pułku również przeszły do natarcia. Bataljony 
te znajdowały się właśnie w odwodzie we wsiach Pelowiki i Po­
kucie. Stadi zaalarmowane wyruszyły do natarcia na wsie Kowa­
le — Jelnica — Wytreski. l’o zaciętych walkach, przechodząc 
kilkakrotnie do przeciwuderzenia. bataljony, wsparte przez II 
bataljon 64-go pułku grudziąskiego, zajęły wymienione pozycje.

W dniu 1 czerwca 1920 roku trwały zacięte walki na linji 
Kowale — Jelnica — Wytreski, poczem bataljony zmuszone były 
wycofać się na linję Honodyszcze — Ossowo. W następnym dniu 
przeprowadzony kontratak doprowadził jedynie do zajęcia 
Wytresek.
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Z tą chwilą- rozpoczął się ogólny odwrót 15-ej armji sowieckiej 
naskutek działań wojsk polskich: wzmocnionej I-ej armji z po­
łudnia oraz, armji rezerwowej ze wschodu.

W dniu 5 czerwca atak wojsk polskich poszedł szybko naprzód, 
bataljony I i III zajęły po walce wsie Zadubienie, Nowe Stołki, 
Wereby, Kulikowo i w dalszym pościgu osiągnęły linjç Berezowy 
Most — Petraczki. Nieprzyjaciel cofał się pośpiesznie w kierunku 
północno - wschodnim tak, że w dniu 5 czerwca Irataljony osiągnę­
ły łinję Wielkie Sitce — Rzepichy — tor kolejowy Parafjanowo — 
Królewszozyzna. Na linji tej II bataljon połączył się z pułkiem.

17-a dywizja piechoty, a z nią 69-y pułk przeszły do odwodu 
i-ej armji. 69-y pułk został rozlokowany w rejonie Parafjanowo.

WALKI II BATALJONU W GRUPIE KAPITANA NOWACZYŃSKIEGO.

II bataljon 69-go pułku piechoty walczył od dnia 22 maja do 5 
czerwca w grupie kapitana Nowaczyńskiego, w której skład wcho­
dziły także III bataljon 68-go pułku, I dywizjon 17-go pułku arty- 
lerji polowej oraz jedna baterja 17-go pułku artylerji ciężkiej.

Unia 18 maja 1920 roku II bataljon 69-go pułku wyruszył z Lir 
dy i osiągnął w dniu 20 maja Krzywicze. Stąd przez Dolhinów — 
Sałonoj maszerował do wsi KiemeszeWce, gdzie obsadził łinję 
Dermantów — Tracewszczyzna, wysyłając patrole zwiadowcze.

W dniu 24 maja wskutek dalszego przerwania frontu na od­
cinku dywizji litewsko - białoruskiej, bataljon ’zmuszony był wy­
cofać .się na linjç Wołkolatka — Słoboda, gdzie w dniu następnym 
odpierał krwawo ataki wojsk nieprzyjacielskich. Podczas tych 
walk zostali ciężko ranni: podporucznik Slabçcki, dowódca o-ej 
kompanji, i podporucznik Nowak, dowódca 6-ej kompanji, który 
wkrótce potem zmarł. Na rozkaz dywizji, bataljon, ze względu na 
ogólne niekorzystne położenie (Krzywicze znajdowały się już 
w içkachw nieprzyjaciela) wycofał się przez Dolhinów do wsi Ser- 
wecz, gdzie obsadził przedmoście.

W dniach 27 i 28 maja 1-a armja polska częściowo przechodzi 
do natarcia i grupa kapitana Nowaczyńskiego posuwa się również 
na wysokość Krzywicz, gdzie zajmuje pozycje obronne. W dniu 
5 czerwca w związku z kontrofensywą I-ej polskiej armji bata­
ljon II naciera dalej w kierunku pólnosho - wschodnim i, zajmuje 
Budsław. Po zajęciu Budslawia II bataljon ścigał dalej cofającego 
się nieprzyjaciela i w dniu 6 czerwca przybył do Hryniewszczy- 
zny, gdzie połączył się z I i II bataljonami pułku.
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Straty ÍI bataljonu w opisanych walkach wynosiły: 1 oficer 
zabity, I oficer ranny, 14 szeregowych zabitych, 50 szeregowych 
rannych i 14 szeregowych zaginionych.

LIPCOWA OFENSYWA SOWIECKA.

BÓJ POD MIEJSCOWOŚCIĄ BOROWE I ODWRÓT.

Po ofensywie polskiej w czerwcu 1920 roku 17-a dywizja pie­
choty znajdowała się w odwodzie 1-ej armji w czasie od 6 czerwca 
cło 5 lipca.

W nocy z 5 na 4 lipca 1920 roku północno - wschodni front 
polski zadrżał pod potężnem uderzeniem czterech armij wroga. 
W rejonie postoju 17-еj dywizji wojska sowieckie przerwały front 
11-ej dywizji piechoty.

Dnia 4 lipca pułk zebrał się w Michałach, gdzie otrzymał roz­
kaz dowódcy 17-ej dywizji piechoty zaatakowaniu zwycięsko po­
suwającego się nieprzyjaciela wzdłuż toru kolejowego Prafjano- 
wo — Polock. i zajęcia miejscowości Borowe.

III bataljon przemaszerował marszem ubezpieczonym przez 
Maśniewo — Bojary —* Kolano. Przeszedłszy wioskę Kolano i za­
głębiwszy się w las, otrzymał z prawej flanki ogień karabinowy. 
Dzięki energicznemu działaniu ubezpieczen ia bocznego nieprzyja­
ciela odrzucono. Kolumna dotarła spokojnie do miejscowości Doj- 
linowo. Otrzymawszy wiadomość od szperaczy, że nieprzyjaciel 
zajął nasyp toru kolejowego na przestrzeni Uście — Dojlinowo, 
a las podchodził pod sam nasyp, kompanje poczęły posuwać się 
do północnego skraju lasu. Rozpoczął się atak na tor kolejowy, 

лNieprzyjaciel bronił się uporczywie, przyjmując kompanje tęgim 
ogniem karabinów maszynowych i ręcznych. Przy pomocy grana­
tów ręcznych i bagnetem oddziały sowieckie spędzono z toru ko­
lejowego i zmuszono do odwrotu. Tak walcząc bataljon doszedł 
w ciągłym boju pod same Borowe, gdy wtem na lewem skrzydle 
ukazała się tyraljera wroga, który zorganizował przeciwnatarcie. 
Dzięki jednak energji dowódcy 10-ej kompanji, podporucznika 
Zwierzčhowskáego, który zagiął swoje lewe skrzydło i runął 
gwałtownie na nieprzyjaciela, położenie zostało uratowane. Wroga 
odrzucono. III bataljon zajął Borowe, które pozostało w polskim 
ręku do dnia 5 lipca.

Zdobycz pułku wynosiła 5 ciężkich karabinów maszynowych 
i 120 karabinów. Straty — 5 szeregowych zabitych i 18 rannych.
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Odrorát па linję darowych niemieckich ukopám. Oď dnia 5 lip­
ca nastąpił odwrót pułku przez Paraf janowo, Budsław, Krzywicze, 
Wilejkę, Mołodeczno do dawnych okopów niemieckich z wojny 
światowej podi Krewą. Miejscowość tę pułk osiągnął w dniu 12 
lipca. Odwrót odbywał się wśród ciągłych walk. Polskie oddziały 
ustępowały krok za .krokiem przed kilkakrotnie liczebnie silniej­
szym nieprzyjacielem. Straty w tych walkach były dość znaczne.

И alki pod Kremem. Nowa otucha wstąpiła w przemęczonego 
ciąglemi walkami i marszami żołnierza na widok pozycyj oł>ron- 
nych; zdawało się, że nadszedł kres odwrotu.

Pułk zajął pozycję na Linji Krewo — Bohusze. Ił bataljon sta­
nął. jako odwód, w Ossanach, III bataljon, jako odwód dywizji, 
w Tomaszowcach.

Dnie 12 i 13 lipca minęły spokojnie. Ze świtem dnia 14 lipca 
ukazały się pierwsze patrole wroga. Wkrótce nieprzyjaciel rozpo­
czął atakować na całej linji pułku. zwłaszcza prawe skrzydło na 
odcinku l-ej kompanji.

U skutek wycofania siię ll-ej dywizji piechoty prawe skrzy­
dło pułku zostało odsłonięte. Nieprzyjaciel wdarł się w pozycje 
polskie. Nie pomogła dzielna obrona kompanji l-ej. pod dowódz­
twem podporucznika Wizy, prawe skrzydło pułku zostało zagro­
żone. Przeciwuderzenia II i III bataljonów niie zdołały również 
powstrzymać natarcia wroga. Podjęty atak na bagnety kompanji 
technicznej nie wyrównał sytuacji. Nastąpił dalszy odwrót na 
Lidę.

Odmrát nad rzekę Niemen. Wobec zdobycia Wilna przez 
wojska sowieckie przy zdradzieckim współudziale oddziałów 
litewskich dowódca l-ej armji zarządził odwrót na nową linję 
broniącą Lidy.

Dnia 15 lipca pułk otrzymał rozkaz XXXIV brygady piechoty, 
nakazujący odwrót nad rzekę Żyźmę. Pułk w kolumnie XXXIV 
brygady cofnął się od Surwiliszek, omijając Iraby, zajęte już 
przez nieprzyjaciela. Z Surwiliszek dalszy odwrót miał prowadzić 
na Subotniki, lecz i tutaj dalsza droga była zamknięta. Podczas 
walki, jaka wywiązała się pod folwarkiem Zemlosław, pułk wziął 
15 jeńców oraz 2 karabiny maszynowe.

W łasne straty: dowódca 5-ej kompanji, podporucznik Kozal 
zabity, 3 szeregowych zabitych i 15 rannych.

Nastąpił dalszy odwrót przez Dziewieniszki — Gieranony — 
Dejnowo na linję rzeki Żyżmy. Przy wszystkich wymienionych 
miejscowościach kolumna XXXIV brygady piechoty zmuszona
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byla staczać krwawe walki, zwłaszcza pod Gieranonami. -i odpie­
rać w przeciwuderzeniach natarcia oddziałów sowieckich.

Z pozycji nad rzeką Żyźmą pułk cofał się przez Lidę nad rze­
kę Niemen i osiągnął dnia 20 lipca linję Podirożanka — Potoki, 
gdzie XXXIV brygada piechoty otrzymała rozkaz 17-ej dywizji 
piechoty przeprowadzić kontrakcję na Szczuczyn. Działanie to 
miało odiciiążyć grupę generala Żeligowskiego, atakującą Grodno. 
Atak z początku miał powodzenie. I i Tłl bat al jon y pułku łącznie 
z 70-ym pułkiem zdobyły Nowo Rożankę i manewrem oskrzydla­
jącym Malewicze.

Straty własne wynosiły: 4 zabitych i około 50 rannych.
Il alki nad Niemnem. Ponieważ wysiłek odzyskania Grodna 

był bezskuteczny, dowódca 17-ej dywizji piechoty nakazał wyco­
fanie się na linję rzeki Niemen.

Po przejściu na południowy brzeg Niemna 17-а dywizja pie­
choty weszła w skład grupy generała. Jędrzejewskiego, a 69-y pułk 
piechoty zajął pozycję nad rzeką od toru kolejowego Wołkowysk— 
Lida do wsi Rybaki. Obsada rozległego odcinka była zbyt słaba.

() świcie dnia 22 lipca zauważono patrole wroga, szukające 
brodów na Niemnie, w dniach zaś następnycli nieprzyjaciel czynił 
próbĄ sforsowania rzeki. Pułk utrzymał swe pozycje do dnia 24 
lipca, w którym to dniu zmuszony był wskutek oskrzydlenia 
opuścić linję rzeki Niemna. Nieprzyjaciel bowiem jeszcze w dniu 
25 lipca przeszedł przez Niemen i odrzucił I bataljon 70-go pułku, 
w dniu zaś 24 lipca oddziały sowieckie przeszły rzekę również na 
odcinku 11 i IIT bataljonów 69-go pułku, zagradzając w ten sposób 
drogę odwrotu na Deńkowoe. II bataljon cofał się na Deńkawce 
i został odcięty czasowo od reszty pułku. Dzięki energji dowódcy 
II bataljonu, podporucznika Buszy, atakiem na bagnety przebić 
się zdołał bataljon przez otaczający go pierścień wroga i złączyć 
z resztą pułku.

Bój POD BIAŁOBRZEGAMI.

Po walce nad Niemnem pułk cofnął się przez Starynę — Du- 
niłowce — Roś — Brzostowicę i połączył się pod Waliłami z 54-ą 
brygadą piechoty, skądi nastąpił dalszy odwrót na rozkaz 17-ej 
dywizji piechoty do Zabłudowa. W dalszym odwrocie pułk prze­
szedł pod, wsią Strable przez Narew, a stąd przez wieś Rudki cof­
nął1 się na linję rzeki Kukawki i w dalszym odwrocie przeszedł 
w bród przez Bug pod Białobrzegami.

(UNiWER.Syil:(
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Tu — nad Bugiem — oddziały polskie miały zatrzymać wro­
ga, by dać czas Naczelnemu Wodzowi ugrupować swe siły do 
walnej rozprawy.

Nad ranem dnia 4 sierpnia pułk zajął odcinek od Kosak do 
Kiełpiniec. Obsadzenie tej pozycji połączone było ze znaczne- 
mi trudnościami. Oddziały sowieckie dotarły nocą do Bugu i ob­
sadziły przeciwległy brzeg, a ponieważ brzeg północny góruje 
nad brzegiem południowym, nieprzyjaciel miał możność obser­
wowania najmniejszych poruszeń oddziałów polskich.

Strzelanina trwała do późnej nocy. Ze świtem dnia 5 sierp­
nia nieprzyjaciel rozpoczął ostrzeliwać pozycje polskie artyle- 
rją oraz próbował bezskutecznie forsować Bug. W godzinach po­
południowych nastąpiły planowe przygotowania ciężkiej i lek­
kiej artylerji oraz gwałtowne ataki wroga. Żołnierz polski wal­
czył dzielnie, to też przedsięwzięcia wroga sforsowania Bugu 
okazały się bezskuteczne. Pod wieczór stwierdzono, że w prawo 
od pułku poza rzeką Cetynją, znajduje się nieprzyjaciel już na 
południowej stronie Bugu. Rozpoczęły się krwawe walki o po­
siadanie Białobrzegów, która to wieś przechodziła z rąk do rąk, 
ostatecznie zaś pozostała w wekach polskich.

Pułk trwał na swej pozycji do dnia 6 sierpnia do godziny 
18, kiedy wskutek natarcia oddziałów sowieckich, przeprowadzo­
nego wielkiemi siłami i z dużem poparciem artylerji, zaczął się 
cofać. Ponowny wysiłek I i II bataljonów 69-go pułku doprowa­
dził w przeciwnatarciu do zajęcia utraconych pozycyj nad rze­
ką i do ponownego zajęcia Białobrzegów przy pomocy Jł bata- 
Ijonu 68-go pułku.

nocy z dnia 6 na 7 sierpnia nadszedł rozkaz opuszczenia 
linji Bugu.

BÓJ POD KOSSOWEM.

W związku z odejściem 4-ej armji na linję Kossów — Brzo­
za — Ząbków XXXIV Iłrygada piechoty pomaszerowała dnia 7 
sierpnia przez Sterdyń do Kossowa. 69-у pułk obsadził linję rze­
ki Kossówki pod miejscowością Krupą. Pierwszą linję obsadzi­
ły lí i ill bataljony, I bataljon z dowództwem pułku stanął, ja­
ko odwód, we wsi Lipnik. Bataljony pierwszej linji rozpoczęły 
przy współdziałaniu kompanji technicznej urządzenie terenu.

Wykopano na wzgórzach nad rzeką Kossówką rowy strze­
leckie, a około 100 mtr. na zachód — pozycję odwodową, połą­
czoną z pozycją główną przez rowy łącznikowe.
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Wczesnym rankiem dnia 8 sierpnia stwierdzono na wzgó­
rzach przeciwległych nieprzyjaciela. O godzinie 7 wróg otwo- 
rżył silny ogień artylerji na odcinek II bataljonu, poczem na­
stąpił atak piechoty sowieckiej, posuwającej się w gęstych fa- 
lach. Z powodu braku amunicji polskie oddziały zmuszone były 
cofnąć się na pozycję odwodową. AA tedy to dowódca pułku 
pchnął do przeciwnatarcia odwodowy l bataljon, który zajął po­
nownie utraconą pozycję. Zaledwie zdołano powtórnie ją obsa­
dzić. a już nastąpił nowy atak nieprzyjaciela. W przeciwuderze- 
niu I bataljonu i kempanji technicznej odzyskano powtórnie po 
cliwilowem opuszczeniu zajmowaną dotychczas linje, biorąc 50 
jeńców i 3 ciężkie karabiny maszynowe.

Straiy w tych walkach wynosiły 5 zabitycli i 23 lannych.

ODWRÓT POD WARSZAWĘ.

Po walce pod Kossowem, w myśl zarządzonych przez Na­
czelnego Wodza przegrupowań. 17-a dywizja piechoty została 
przerzucona do rejonu Modlina w sklad nowoutworzonej 5-ej 
aimji. 69-y pułk stanął w Wyszkowie, gdzie dnia 10 lipca został 
zaalarmowany i .samochodami ciężarowemi przewieziony pod 
zagrożony Pułtusk. Na lin ji Obryte — Psary — Pułtusk pułk 
obsadził pozycję pod wsią Ulaski, na której pozostał do dnia na- 
stępnego, poczem przez Serock — Zegrze wycofał się na linję 
Kikoły — Orzechowo. W dniu 14 sierpnia wojska sowieckie zaata­
kowały odcinek pułku, jednak bezskutecznie.

BITWA WARSZAWSKA.

Bój POD NASIELSKIEM.

. Dnia 14 sierpnia 69-y pułk zajmował trzema bataljonami li­
nję Kikoły — Orzechowo. W prawo pulk łączył z VII brygadą 
rezerwową, w lewo z załogą twierdzy Modlin.

XXXIII brygada piechoty otrzymała rozkaz przeprowadze­
nia akcji na Nasielsk, przyczem 69-y pułk miał wesprzeć tę ak­
cję przez równoległe do brygady posuwanie się, utrzymując 
ustawiczną z nią łączność, jak również i z oddziałami A ll bry­
gady rezerwowej. O godzinie 18 dnia 15 sierpnia bataljony roz­
poczęły koncentrację na szosie Serock — Nowy Dwór pod wsią 
Kikoły. Zgrupowanie uskutecznione zostało do godziny 19.
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W tymże czasie III bataljon otrzymał rozkaz zaatakowania od 
czoła wsi Wólka i jej opanowania. Niepostrzeżenie podsunął się 
III bataljon, prowadzony przez kaprala Synowca, który już 
uprzednio zbadał dokładnie teren pod samą wieś i zajął ją po 
krwawej walce. W samej wsi musiano zdobywać każdy doni, 
każdy ogród. W końcu, nie orjentując się co do sił polskich, nie­
przyjaciel zaczął paniczny odwrót^ We wsi Wólce III baitaljon 
ubezpieczył się od strony północnej i wschodniej. W kilka go­
dzin później wyparł go wróg kontratakiem przeważających sił 
z Wólki tak, że bataljon znalazł się rano dnia 16 sierpnia na swej 
pozycji wyjściowej. Tegoż dnia o godzinie 9 pulk atakował 
ponownie Wólkę. W pierwszej linji posuwały się 11 i Ш bata- 
Ijony, I bataljon postępował za niemi w drugiej linji. jako od­
wód. Po krwawym wysiłku o godzinie II zajęto znowu Wólkę, 
z której po krótkim wypoczynku wysuszyły I i ll bataljony do 
dalszego natarcia w kierunku wsi Nuna — Lorczyn — Kukarze- 
wo — Żabiczyn. Po ciężkich walkach pułk osiągnął I i II bata- 
Ijanami pod wieczór Żabiczyn i zajął odcinek Kukarzewo — Żabi­
czyn. Dnia 17 sierpnia rano nieprzyjaciel zaatakował znacznemu 
sitami odcinek pułku, lecz w kontrataku przy pomocy I bataljonu, 
został odparty.

Wróg zaczął się cofać, przechodząc wkrótce do panicznej 
ucieczki, all>owiem na związane 1-а ii 5-ą armjami polskiemi woj­
ska sowieckie uderzyły od południa — z nad Wieprza — 4-а i 5-а 
armje polskie, przecinając wrogowi drogi odwrotu. Bataljony 
69-go pułku odtąd ścigają nieprzyjaciela w kierunku na Winnice, 
gdzie powstrzymał je od dalszego pościgu rozkaz XXXIV brygady 
piechoty, nakazujący niezwłócznie marsz do Trzepowa. Wymie­
nioną miejscowość pułk osiągnął o godzin,ie 15. zajmując odcinek 
Kluski — Pogorzela. a w dniu (8 sierpnia przesunął się na północ 
i zajął linj.ę Gzowo — Kacice folwark.

WALKI POD PRŻEMLAROWEM.

Dzień 19 sierpnia 1920 roku- to znowu piękny etap w wal­
kach kontrofensywnych pułku, a zwłaszcza III bataljonu. Dnia 
tego pułk posuwał się na północ wzdłuż Narwi, jako odwód dy­
wizji. W południe III bataljon pod dowództwem ppor. Słabęc- 
kiego został odwołany do dyspozycji XXXIII brygady piechoty 
w Białowieży. () 16 godzinie III bataljon został zaalarmowany 
i otrzymał rozkaz przełamania obronnej pozycji nieprzyjaciel­
skiej, ciągnącej się pod lasem na północ od wsi Przemiarowo.
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By zadanie to wylkonać, trzeba było przejść całą wioskę Prze- 
miarowo, a co trud niejsze, przed nią jeszcze rzeczkę. Гегеп po 
wyjściu iz Białowieży był zupełnie odkryty, tak, że kompanje 
zmuszone były odrazu rozwinąć się w kolumienki z powodu sil­
nego ognia nieprzyjacielskich karabinów maszynowych. Bata­
ljon narazie jakby się zapadł w ziemię, lecz wkrótce pod ciąg­
łym morderczym ogniem nieprzyjaciela przebył poszczególne- 
mi giupkami rzekę i wpadł do Przem« arowa. Bataljon chciał biec 
dalej, lecz nieprzyjaciel obrzucił linje polskie gradem pocisków 
artyleryjskich. Atak bataljonu załamał (się. Wywiązała się 
gwałtowna walka ogniowa broni 'ręcznej i maszynowej. Pozy- 
cję wroga widac było dokładnie. Dymi się cała od strzałów nie 
dalej, jak 700 metrów przed atakującą tyraljerą ill bataljonu. 
Padają pierwsi zabici i ranni. Zaczęło brakować amunicji, a tym­
czasem ogień artylerji nieprzyjacielskiej wzmagał sę coraz to 
bardziej i w dodatku wróg zdradzał zamiar przejścia do prze- 
ciwuderzenia. Ppor. Słabęcki z piawdziwą pogardą śmierci prze­
biega raz po raz wzdłuż linji. zagrzewając strzelców do wy­
trwania, pomagają mu dzielnie kapral Waściński i kapral Syno­
wiec. Nagle ujrzano rozprysk własnych granatów nad pozycją 
nieprzyjacielską. Jednocześnie mocno już przerzedzoną linję ba­
taljonu zgęszczają I i III bataliony 68-go pułku. Atak wnet zy­
skał na rozmachu. Żołnierze III bataljonu 69-go pułku dokony­
wali w morderczem ogniu nieprzyjaciela cudów waleczności. 
Przykłady najpiękniejszego męstwa dali znów kaprale Waściń­
ski i Synowiec, podrywając swe plutony energicznie naprzód, 
oraz 19-letni starszy szeregowiec Pawlak, goniec bojowy 10-ej 
kompanji, który w największym ogniu roznosił rozkazy i mel­
dunki. Świetnie się spisał wspierający atak I dywizjon 17-go 
pułku artylerji polowej pod dowództwem kapitana Łakińskie- 
go. pociski jego posuwają się jakby jedlnĄ ín stałym łańcu­
chem przed atakującą piechotą. Wkrótce skraj lasu został osią­
gnięty. Część oddziałów sowieckich broniła się aż na odległość 
kilkunastu kroków. Tutaj podporucznik Jelenta i szeregowiec 
Nowacki zdobyli pierwszy nieprzyjacielski karabin maszynowy, 
czynny do ostatniej chwili. Wróg cofał się w popłochu. Posuwając 
się w pościgu wraz z bataljonami 68-go pułku dalej nu północino- 
wschód, wzdłuż szos)' Pułtusk — Szelków. Ill bataljon zdobył 
jeszcze bronione wsie ( hmielewo i Boby. Tutaj III bataljon został 
zatrzymany przez gońca i wrócił dnia 20 sierpnia do Przemiarowa, 
gdzie w międzyczasie skoncentrował się cały pulk. Zdobycz w tej 
walec wynosiła: 6 karabinów maszynowych i około 100 jeńców* 
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Straty własne: 8 szeregowych zabitych, 1 oficer i 19 szeregowych 
rannych.

WYPRAWA MYSZYNIECKA.

Po walce pod Przemiarowem 69-y pułk w dniu 20 sierpnia 
wyruszył do zajętego już przez oddziały XXXIII brygady pie­
choty Makowa, a stąd do Przasnysza, którą to miejscowość pułk 
osiągnął dnia 21 sierpnia. I bataljon wyruszył do Bartnik, jako 
ubezpieczenie.

Dnia 22 sierpnia wieczorem nadeszły do Bartnik II i III ba- 
taljony, skąd po ściągnięciu I bataljonu z pozycji cały już pułk 
rankiem dnia 23 sierpnia wyruszył dwiema kolumnami, tworzą- 
cemi grupę myszyniecką, wspólnie z III dywizjonem 13-go puł­
ku ułanów i II dywizjonem 17-go pułku artylerji polowej, pod 
dowództwem podpułkownika Budkiewicza, dowódcy 13-go pułku 
ułanów, w kierunku Myszyńca.

Zadaniem grupy było odcięcie korpusowi kawalerji sowiec­
kiej Gaja, odwrotu na wschód, zlikwidowanie go lub zmuszenie do 
przejścia pruskiej granicy.

III bataljon 69-go pułku oraz część 13-go pułku ułanów, jako 
kolumna zachodnia, pomaszerowały przez Jednorożec — Berdowe 
Łąki, I i II bataljony 69-go pułku oraz II dywizjon artylerji, jako 
kolumna wschodnia, przez Baranowo. Iło forsownym marszu ko­
lumna wschodnia stanęła dnia 24 sierpnia po południu, pod My­
szyńcem. Położenie było niejasne, wiadomości od ludności cywil­
nej były sprzeczne. Dopiero ostatnie chwile przed natarciem przy­
niosły pewność, że miasto było silnie obsadzone przez kawalerję, 
liczne karabiny maszynowe i artylerjç z korpusu Gaja. Myślą 
przewodnią dowódcy pułku było zaskoczenie nieprzyjaciela. Zwo­
łał zatem dowódców bataljoinów, rozkazując krótko: „Ghcę noco­
wać w Myszyńcu — I bataljon atakuje na lewo, 11 bataljon na 
prawo od szosy! Rozpocząć!“ Bataljony ruszyły do natarcia. Ie­
ren był dla posuwającycli się naprzód bataljoinów dość korzystny, 
gdyż las dochodził miejscami na odległość 1 kilometra od miasta. 
Przy pierwszych strzałach rozwijają się bataljony w tyralierę 
i prą naprzód. Duszą ataku był podporucznik Busza, dowódca 
1 bataljonu 69-go pułku, który w walce tej śmiertelnie ranny 
umarł dwa dni później w szpitalu w Ostrołęce. Adjutant I ba­
taljonu, podporucznik Filipowicz, przebiega wśród deszczu wrogich 
granatów i kul karabinowych wzdłuż tyraljery, by donieść podpo­
rucznikowi Grześkowiakowi o ranieniu dowódcy bataljonu i by 
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zameldować mu o rozkazie objęcia dowództwa bataljonu. Bataljon 
mężnie posuwa się naprzód. Przy energicznem współdziałaniu 11 
bataljonu pod dowództwem podporucznika Krystofiaka miasto zo­
stało zdobyte około 21 godziny.

Zdobycz stanowiły: 3 działa. 3 karabiny maszynowe, 4 wozy 
i około 40 jeńców. Straty własne wynosiły: podporucznik Bu- 
sza — ciężko ranny. 3 szeregowych rannych.

Akcja cała dała nadspodziewanie efektowne wyniki; Myszy­
niec zajęto dzięki inicjatywie dowódcy pułku, kapitana Kościa, 
który przez wydanie krótkich i jasnych rozkazów, zaskoczył 
nagłem i energicznem natarciem, liczebnie silniejszego wroga.

Nieprzyjaciel, cofając się w popłochu, przekroczył granicę 
niemiecką pod wsią Lemań.

W dniu 25 sierpnia rano kolumna zachodnia dotarła do My­
szyńca, gdzie nastąpiło połączenie się poszczególnych bataljonów 
pułku.

Na tej akcji 69-y pułk ukończył swoje działania ofensywne.

POBYT NA LITWIE.

W dniu 26 sierpnia 69-y pułk wyruszył przez Kolno do Łom­
ży, a w dniu 30 sierpnia przeszedł w rejon Śniadowa.

Dnia I września przybył do pułku podpułkownik Kluczyński 
i objął dowództwo.

Dnia 5 września nastąpiła koncentracja 17-ej dywizji piecho­
ty w Łomży, skąd 69-y pułk przeszedł w rejon Krasnopol — Kra­
sne — Sejny, wysuwając jeden z bataljonów, jako bataljon obser­
wacyjny, przeciw Litwinom na łinji demar kacyjnej. W utarczkach 
osiągnął II bataljon linję Galińce — Wigrańce — Berznili. skąd 
w dniu 30 września powrócił do Sejn wraz z zdobyczą, wynoszą­
cą 1 baterjç artylerji ciężkiej, kilka kuchen polowych, 11 karabi­
nów maszynowych i sporo jeńców.

Pułk pozostał w rejonie Krasne — Krasnopol — Sejny, luzu- 
jąc się naprzemian z 70-ym pułkiem na linji demarkacyjnej do 
dnia 28 listopada 1920 roku.

W dniu 29 listopada 69-y pułk został zluzowany przez 41-y 
pułk piechoty (suwalski) i marszem pieszym udał się do Białego­
stoku, skąd koleją przez Warszawę odjechał do Bydgoszczy, jako 
stałego swego garnizonu.
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Z okazji dziesiątej rocznicy formowania się pułku została 
ustanowiona pamiątkowa odznaka pułkowa, przedstawiająca hi­
storyczny zarys formowania się poszczególnych bataljonów.

Odznakę tę otrzymują tak oficerowie, jak i szeregowi pułku, 
jako też osoby cywilne, szczególnie zasłużone dla pułku, w myśl 
osobnego statutu.
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LISTA POLEGŁYCH I ZMARŁYCH Z RAN

Oficerowie:

1. kpt. Rusza Ignacy 4. ppor. Nowak Franciszek
2. urz. XI r. Fudziński Wincenty 5. ppor. Olsztyński Adam
5. ppor. Kozial Wojciech 6. ppor. Roszczak Wacław

Szeregowi:

1. szer. Andruszkiewicz Ignacy
2. st. szer. Andrzejak Ludwik
5. szer. Andrzejak Ludwik
4. szer. Antkowiak Władysław
5. szer. Balcerowiak Tomasz
6. szer. Barteczka Ignacy
7. szer. Bartnik Maciej
8. Sizer. Basty Ignacy
9. kapr. Bawolski Franciszek

10. szer. Błaszak Józef
11. szer. Borensztein Michał
12. szer. Borowczak Jan
13. szer. Buliński Stefan
14. szer. Celjan Jan
15. szer. Chabierski Wincenty
16. szer. Cholewa Walenty
17, szer. Chudak Józef
18. szer. Chudziński Antoni
19. st. szer. Czerniak Marcin
20. szer. Cieśliński Józef
21. szer. Cyranowski Walenty
22. plut. Czaczyk Tomasz
23. ^№r. Czerwonka Józef
24. szer. Dębnicki Jan
25. szer. Dębski Antoni
26. st. sizer. Dolata Antoni
27. szer. Drabant Juljan
28. szer. Drews Leon
29. szer. Drozdowski Jan
30. kp.r. Drymel Franciszek
51. szer. Duda Wawrzyniec

32. szer. Dudziak Stefan
35. st. szer. Feller Ignacy
54. kpr. Frądziak Franciszek
55. st. szer. Frankiewicz Ludwik
56. szer. Frąszczak Ignacy
57. szer. Ganieła Stanisław
58. szer. Garojski Czesław
59. szer. Gaszek Józef
40. kpr. Gęmbiak Antoni
41. szer. Girzewski Józef
42. szer. Gomułka Jan
43. kpr. Górecki Franciszek
44. szer. Grocholski Stanisław
45, st. szer. Grzyczka Antoni
46 szer. Grzempa Wawrzyniec
47. szer. Jalisz Mieczysław
48. szer. Janiak Franciszek
49. szer. Janos Franciszek
50. szer. Janoszek Jan
51. szer. Jany Jan
52. szer. Jarmużek Franciszek
55. szer. Jarych Józef
54. szer. Jędrusik Mieczysław
55. plut. Jędrzejek Franciszek
56. szer. Jóźwiak Jakób
57. szer. Juskowiak Marcin
58. szer. Kabza Stanisław
59. szer. Kaczmarek Józef
60. szer. Kajda Stefan
61. plut. Kałmucki Antoni
62. szer. Kamiński Walenty
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65, szer. Kanclerz Jan
64. sizer. Kardasz. Józef
65. plut. Kasprzak Józef
66. szer. Kauch Józef
67. szer. Kempała Jan
68. szer. Klóska Wacław
69. szer. Kluk Antoni
70. kpr. Kmieć Szczepan
71. szer. Косії Stanisław
72. szer. Koczur Wladyslaw
75. szer. Kokociński Wojciech
74. szer. Kolenda Stanisław
75. szer. Koposzew ski Stefan
76. s.t. szer. Kopeć Józef
77. szer. Kopera Franciszek
78. st. szer. Kostka Wojciech
79. szer. Kowalczyk Stanislaw
80. st. szer. Kowalski Walenty
81. szer. Krawczyk Franciszek
82. szer. Krawczyk Ludwik
85. szer. Królikowski Kazimierz
84. kpr. Kujawa Konstanty
85. szer. Kukułka Franciszek
86. kpr. Kurzawski Ignacy
87. szer. Laudowicz Tomasz
88. szer. Lewandouski Franciszek
89. szer. Ligura Piotr
90. szer Lisiak Marcin
91. kpr. Lubiatowski Stanislaw
92. szer. Łączkowski Kazimierz
95. szer. Lakomik Mieczysław
94. szer. Łuczak Józef
95. szer. Majchrzak Bolesław
96. st. szer. Małachowski Andrzej
97. szer. Maleszka Czeslaw
98. szer. Małachowski Jan
99. st szer. Malek Antoni

100. szer. Marchewka Stanislaw
101. szer. Marucha Stanisław
102. szer. Marucki Jan
105. st. szer. Matczak Jan
104. szer. Mencel Stanisław
105. sizeir. Męzydło Franciszek
106. szer. Michalski Franciszek
107. szer. Michalski Józef
108. szer. Mikołajczyk Stanisław
109. szer. Mikszak Stanisław
110. szer. Miniszewski Stanisław
111. szer. Moluś Franciszek
112. kpr. Mocydlarz Józef

115. szer. Moluś Franciszek
114. szer. Moryson Franciszek
115. szer. Mosiński Jan
116. sierż. Moszyk Stanisław
117. szer. Muszalski Jan
118. szer. Nacholski Stanisław
119. szer. Narożny Stefan
120. szer. Nazimck Jakób
121. szer. Niedźwiecki Stanisław
122. szer. Niewiejski Stanisław
125. szer. Nowak Michał
124. szer. Nowacki Władysław
125. szer. Nowak Michał
126. szer. Nowak Tomasz
127. st. szer. Nowak Walenty
128. szer. Nowicki Stefan
129. szer. Olejniczak Antoni
150. szer. Orpel Władysław
151. szer. Pacan Bronisław
152. sit. szer. Parasz Stanisław
155. st. szer. Parzysz Stanisław
154. szer. Paszek Franciszek
155. szer. Paterski Michał
156. szer. Pawlak Jan
157. szer. Pawłowski Michał
158. szer. Peksa Leon
159. szer. Popel Franciszek
140. szer. Peż Franciszek
141. szer. Pieczyński Wacław
142. szer. Pieprzyk Tomasz
145. szer. Pietraszek Jan Józef
144. szer. Pietraszek Jan
145. szer. Pietrzak
146. szer. Pikula Jan
147. szer. Pilarczyk Marceli
148. szer. Piotrowski Władysław 
149. szer. Potan Bronisław
150. szer. Przybył Józef
151. szer. Rogulski Jan
152. szer. Rosiak Zygmunt
155. szer. Sadowski Franciszek
154. szer. Sędłak Wiktor
155. szer. Siłacz Stanisław
156. szer. Skowroński Bernard
157. szer. Skrobacz Franciszek
158. plut. Skrzypczak Roman
159. szer. Ślązak Tomasz
160. szer. Smektałski Franciszek
161. szer. Snela Szczepan
162. plut. Socha Wojciech
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163. szer. Sołtysiak Józef
164. szer. Sosnowski Paweł
165. szer. Sowjak Adam
166. plut. Stanisławski Franciszek 
167. st. szer. Stelmach Jan
168. szer. Stodolny Franciszek
169, szer. Szoła Kazimierz
170. szer. Szczupakowski Franciszek 
171. szer. Szubert Jan
172. szer. Szubert Leon
175. st. szer. Szumacher Lucjan
174. st. szer. Szymalka Stanisław 
175. szer. Szymański Michał
176. szer. Tepel Franciszek
177. szer. Tyrakowski Jan
178. szer. Tomaszewski Edmund 
179. szer. Tomaszewski Józef
180. szer. Torka Marjan
181. szer. Torż Antoni

182. szer. Tyczewski Franciszek 
185. szer. Tyranowski Jan 
184. st. szer. Walczak Jan
185. szer. Walkowiak Franciszek 
186. szer. Wieruszewski Hilary 
187. szer. Wawrzyniak Jan
188. szer. Wawrzyniak Maciej 
189. sierż. Wierniowski Antoni 
190. szer. Wojciechowski Jan
191. st. szer. Woziwocki Michał 
192. szer. Woźniak Józef
195. kpr. Wybieralski Marjan 
194. szer. Zakrzewski Jan 
195. kpr. Zalewski Wojciech 
196. szer. Żalisz Mieczysław 
197. szer. Zaremba Józef
198. kpr. Zboralski Stanisław 
199. szer. Ziemniak Józef
200. szer. Zyber Jan

LISTA ODZNACZONYCH SREBRNYM KRZYŻEM ORDERU WOJENNEGO 
„VIRTUTI MILITARI“ V KLASY

W uznaniu zasług, położonych przez żołnierzy 69-go pułku 
piechoty (11-y pułk strzelców wielkopolskich), zostali dekorowani 
najbardziej zasłużeni krzyżem virtuti militari, a mianowicie:

1. sierż. sztab. Adamski Władysław 6. kpr. Rzepczyk Antoni
2. ś. p. ppor. Busza Ignacy 7. ppor. Słabęcki Stefan
5. mjr. Chosłowski Stefan 8. plut. Sobota Józef
4 . st. szer. Dolata Stanisław 9. sierż. Synowiec Ignacy
5 kpr. Pawlak Jan 10. sierż. Waściński Marcin

Poza tymi odznaczonych krzyżem walecznych zostało 19 ofi­
cerów, 8 chorążych, 81 szeregowych. W tej liczloie od znaczonych 
było: czterokrotnie — 1, trzykrotnie — 2, dwukrotnie — 8.

ZDOBYCZ WOJENNA PUŁKU.

W ciągu działań wojennych na froncie zachodnim z Niemca­
mi i na froncie wschodnim z wojskami sowieckiemi i Litwinami 
pułk zdobył: 1 I>aterjç ciężką, 2 baterje lekkie, około 60 karabinów 
maszynowych, oraz wziął do niewoli zgórą 2000 jeńców. Poza tem 
zdobył mnóstwo koni, jak również różnego rodzaju materjał, 
wozy, wagony i 2 samoloty.
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